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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  10. G rudn ia .

K o m ite t  ustanowiony do rozdziału wsparcia: 
mieszkańców miasta  Ostrołęki przez JN. P a n a
udzielonego.

D la  mieszkańców miasta Ostrołęki  zniszczo­
n y c h  przez zaszłą tam w roku J 8 3 1- batalią,  
N .  Pan  naj łaskawiej  da rować  raczył  sto tysięcy 
z łotych.

G d y  z tej dobrot l iwej  łaski wszyscy mi f  szkań- 
cy w p od ob ne j  kategoryi  znajdujący się, w mia ­
rę  strat p r oporcyona ln ie  korzystać p o w in n i ,  a 
wielu z tych straciwszy wszys tko , opuści l i  mia ­
sto i udali się w ró żn e  miejsca szukać dla s ie­
bie wyżyw ien ia ,  aby więc podać im spo so ­
bnoś ć  do  uzyskania wsparcia,  jakie o n y m  za­
r ó w n o  z i r n e m i  p rzypadać  m o ź e r K om i te t  
ogłasza ,  iż każdy z mieszkańców tego miasta,  
czujący się być należącym do  korzystania 
z  p rze zn ac zo ne go  f u n d u s z u ,  jest ob ow iąz a ­
n y m  udać  się, osobiście do Ostrołęki  i tam 
przed  Kom mi ss a rz em  ob w o d u  straty swe po­
da ć ,  a nas tępn ie  w  sposób  wskazany uspr a ­
wiedl iwić.

T e r m i n  prekluzyjny do podobn ych  zg łaszan  
K om i te t  oznacza do dnia i .  L u te g o  roku p rzy­
szłego ,  a  ostrzegając i i  późn ie ]  żadna  rekla-

macy a  przyję tą  n i e  będz ie  i każdy  n ie  korzy* 
stający z tej dobrot l iwej  łaski sobie  tylko w in ę  
przypisać będzie musiał .

W  P ło c k u ,  dn ia  4.  G ru dn ia  1833- r»
Nacze ln ik wojenny Wdz twa  P łock iego,  

P re zyd u ją cy  G en e ra ł  - Major ,  
B a ro n  B o h l e r r .

D n ia  8- na. b ,  w  d or ocz ną  uroczystość pa ­
t rona w o je n n e g o  o r d e r u  Sgo J e r z e g o ,  dawc y  
zwyeięz tw,  wszyscy o b ec n i  w Wa rs za wi e  Ka­
wale rowie  tego o r d e r u ,  G e n e r a ł o w i e ,  ofice­
r o w i e ,  jako  t eż żo łnierze  ozdobieni  k rzyżem 
klassy 5te j ,  znajdowal i  się na  nabożeńs twie  
w kaplicy z a m k o w e j ,  w  obec  J O ,  f e l d m a r ­
szałka Xięcia  W a rs z a w s k ie g o ,  o zd o b i o n e g o  
wielką wstęgą tego o r d e r u ,  X i ą i ę  J e g o m o ś ć  
pozdrawiał  wa lecznych  wojowników,  którzy 
radosnym odg łosem od po w iedz ie l i ;  poczęta  
nas tąpi ło  śniadanie na  poko jach zamkowych .  

T u  r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2- L is topada.

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  umieszcza zaległe 
don ies i en ia  o wypadkach wiadomych  już od  
p ó b o k u ,  a to z  p o w o d u ,  iż p rzez tak d ług i  
czas nie  wychodzi ł .  Don ies ien ia  te do cho dz ą  
do tąd  do  d. 6. Sierpnia,  P rz y  tej sposobnośc i  
na m ie n ia  M o n i t o r  o P a n u  Al fo ns ie  L a m a r ­
t ine ,  który p rzeszłego lata zna jdował  s i ę  w s to ­
licy tutejszej .
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P a n  S i m m o n s ,  Angl ik ,  czyni  sob ie  wielką 
zas ługę  przez uprawę  g ru n t ów  oko ło  S ta m b u ­
ł u ,  które dotychczas leżały od łog iem,  l y r n  
ce le m sprowadzi ł  z kraju swego naj lepsze 
na rzędzia ,  i pomyś lny  skutek uwieńcza p r ze d ­
sięwzięcie  j ego-  „  ,

Musse in  Basza,  m ia n o w a n y  G u b er n a t o re m  
W i d d y n u ,  przybył  d. u .  *- m. do A d r y a n o -  
nola .  Suł tan dozwol i ł  G re k o m  w A d r y a n o -  
po lu  wystawić dwie no w e  cerkwie.  Gdy Pan i  
S t u rmer ,  ma łżonka  Posła  aus t ryackiego,  p rze­
jeżdżała  w miesiącu W r z e ś n i u  przez A dry -  
a n o p o l ,  Musse l im t ameczny  przyjął  ją z n a j ­
większą grzecznością,  Powsz ec hn ie  chwalą  
go śc inn ość ,  jakiej  teraz do zna ją  w T ur c y i  
wszyscy podróżn i .  _ ,

W i a d o m o ,  iż Król angielski podarował  S u ł ­
tanowi p e w n ą  l iczbę dział.  W k r ó tc e  po  po­
wrocie Namik  Baszy z L o n d y n u ,  Poseł  a n ­
gielski uwiadomi ł  P or t ę  o przybyciu  tego p o ­
darunku ,  i upraszał ,  aby okręt  l iniowy, na  któ­
rym się owe działa zna jdują ,  m ó g ł  z D arda -  
nel lów wejść na kanał ,  na co też za raz zezwo ­
lono .  Suł tan  zwiedzając r zeczony okręt  oświad­
czył  między  i n n e m i , iż bardzo  interesuje go 
do br a  organizacya floty, i £e n ie d aw n o  z wiel- 
kiem za jęciem zwiedzi ł  e skad ię  rossyjską,  któ­
rą szczególne okol iczności  sp rowadzi ły  do 
S tam bu łu .  L u b o  zaś m o c n o  sobie życzył  o- 
bej rzeć  także flotę angielską,  stojącą na mor zu  
S ró dz iem nem ,  musi  j e dn ak  odmówić  sobie te­
go u k o n t e n t ow an ia ,  bo ani  interes  rządu a n ­
gielskiego,  ani  int eres  j e g o  n ie  dozwala  wej­
ścia tej floty do  Dardane l lów.

G r e c y a,
Z  N a u p l i i ,  dnia 3. Lis topada.

Słychać,  iż G en e ra ł  Church  ma być nadzwy- 
czajnyrn P os łem  Króla O t to na  przy D w o r z e  
pe te r sburskim.

N a  warsztatach okrętowych  greckich panu je  
wielka cz yn ność ;  15 n ow ych  okrętów w o j e n ­
nych  ma być wystawionych.  M ó w ią ,  iż Mis- 
so lun ga  ma być og łoszona w oln ym  portem.  
G rec y a  używa  zupełnej ,  spokojności  i m ie ­
szkańcy są wszędzie  posłuszni  p rawom.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 3. Grudn ia .

G az e ty  nasze  d o n o sz ą ,  źe Xiąźę Oran i i  
w dzień  u rod z in  6woich (d. b. m.  b. )  tu p rzy­
b ęd z ie ,  a d. 10 z starszym sy ne m swoirn do 
P e te r sburg a  się u d a ,  skąd dop ie ro  w Ma rcu  
powróc i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  3. Grudn ia .

R z ą d  ode bra ł  dzisiaj p rze z  g oń ca ,  który 
dn ia  24. z M a d ry tu  w yjecha ł ,  n o w e  stamtąd 
w iad om ośc i ,  o których  M o n i t o r  w sposobie

nas tępu jącym donosi: „W  stolicy hiszpańskiej  
wszystko było sp o k o jn e ;  m ia no  tam już wia­
domo ść  o dop ię tych p rzez  G ene ra ł a  Sa rs f idda  
w p rowincyach  Biskajskich korzyściach i za ję ­
ciu Wi t to ry i .  Odk ąd  n ow in a  ta do Mad ry tu  
nade sz ła ,  ma łym za ma cho m b un t ow nic zym ,  
wybucha jącym na rozmai tych punk tach K ró ­
l e s twa,  nie ' p rzyp isywano znaczenia .  Re ge n -  
cya kon tynuowała  pop ie ran ie  środków ku p o ­
l epszen iu organ izacyi  pańs twa ,  wzywając  na j ­
celnie jszych Konstytucyon is tów do u r zę d ow a­
nia.  X iąż ę  A n g l o n a  miano wan y  został G e ­
n e r a ł - K a p i t a n e m  A n d a l u z y i . “

Gaze ty  mini s te ryalne  podają jeszcze nas tę ­
pujące p ismo z Bilbao pod dn.  26. L i s to pa d a ;  
„ G d y  Gene ra ł  Sarsfield wchodzi ł  do  tego mia- 
s t a ,  c o ,  jak w i ad o m o,  bez rozlewu krwi n a ­
s t ąp i ło,  większa część mieszkańców ju ż  się 
była ene rg iczn ie  na  korzyść Królowej  oświad­
czyła.  R o z u m i a n o ,  źe powstańcy spiesznie 
uszed łszy,  doświadczać będą  konce n t ro wan ia  
sił swoich w T o l o z i e ,  ale zdaje się źe n ie do­
bitki ich wszystkie w k ie runku  ku Nawarze  się 
udają.  G enera ł  Sarsfield ju t ro  wyruszy w pole,  
końcem ścigania ich;  zostawi jednak  za łogę  
w Bilbao.  G en e ra ł  Cas tanon  rapor tował  z St. 
Sebas t ian,  źe o b r o n n e  zajmie s tanowisko m i ę ­
dzy powstańcami  a p rowincyą  N a w a . r ą , aby 
im odwro t  przeciąć.  P u łk o w n ik  J a u re g uy  
w lyrn sa my m zamiarze  na czele 500 żo łn ie ­
rzy udał  się do Guet taryi .  Zdaje  s i ę ,  źe r o ­
koszanie sami między  sobą się pokłócili.  G e ­
ne ra ł  Cas tanon  donosi  b o w i e m ,  źe po p o ty ­
czce pod Briv;esca dowódzcy  Kastylii szczątki 
armii  swojej wzywal i ,  aby się zwróci ły ku 
Alawie.  A l e  te się tego wzbrania ły ,  oświad­
czając,  źe n ie  ma ją  ochoty  bić się za p rzywi­
l eje N awar ry .  W  tej części N aw ar r y ,  która 
leży rniędzy A i n h o ą  i P a m p e l o n ą ,  wszystko 
spokojne.  “

J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i :  „ W e d l e  li­
stów z Bilbao zawinę ła  do po r tu  t amecznego  
goeleta „l’H i r o n de i l e“ ; wszakże dowód zc a  jej 
P a n  Maze,  z t rudnością  tylko z l eceniu s w e m u  
zadość móg ł  ucz yn ić ;  ale przez stałość i m ę ­
s two,  odznaczające zaszczytnie  oficera tego,  
p o t r a f i ł  on  zawady,  stawiane mu  przy p rzyby ­
ciu i w pierwszych dniach pobytu  swego,  szczę­
śl iwie uprzą tnąć  i dostąpić wolnych  związków 
z Kons u le m f rancuzkim.  F ak t a ,  o których 
Pan  M a ze  popr zed n io  był  zawiadomiony ,  d a ­
ły m u  pow od  do czynien ia reklatnacyi p rzed 
d ep u t acy ą ,  r ządzącą w Bi lbao w imien iu  D o n  
Carlosa,  Op ie ra ły  się te skargi na zgwałcen iu 
r ękojmi  dane j  Konsulowi  względem wyprawy 
depeszo w,  na p rzymuszan iu  po d d an yc h  fr.an- 
cuzkich do opłaty kontrybucyi ,  na zn iewolen iu  
o n y c h ,  aby się  uzbroi l i ,  a nareszc ie  na  z l e t a
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p rzy j ęc iu ,  k tó r e g o  goe l e t a  „ I ’H i r o n d e I l e “  p rzy  
p r z y b y c i u  s w o je m  d o z n a ł a .  P a n  M a z e ,  o t r z y ­
m aw sz y  w zg l ę d e m  tycl i  n a r z e k a ń  do s t a t e czn e  
wy ja ś n i en i a ,  s t an ą ł  z g o e l e t ą  sw o ją  bl i sko m i a ­
sta i z a r zuc i ł  ko tw icę  w mie j s cu  t a k i e m ,  skąd 
się z a k o r n u n i k o w a ć z  K o n s u l e m  i r ancuzk i rn  j e s t  
w s t an i e ,  i b ro n i ć  do s t a t e c z n i e  i n t e r e s u  f r a n -  
c u zk i e go  aż  d o  p r z y w ró c e n i a  p ow ag i  r z ą d ó w  
K r ó l o w e j  w B i ska i ,  co n i e m y l n i e  wkró tce  n a ­
s tąpi .  “

Tu t e j szy  M o n  i t o r  p i s z e :  „ D z i e n n i k  C o  u r- 
r i e r  i r a n  ę a  i s  um i e ś c i ł  d.  26. z. rn. a r t yku ł ,  
udz i e l a j ący  w i ad o m oś ć  wy ję tą  z p e w n e g o  z a ­
g r a n i c z n e g o  p i s m a ,  iż  5° °  S z w a j c a r ó w ,  n a l e ­
żąc ych  d aw n i e j  po  w iększe j  częśc i  d o  byłe j  
g w ar dy i  Ka rol a  X  , wesz l i  w s ł u ż b ę  Kró la  O t ­
t o n a ,  a p rzy  tej s p o s o b n o śc i  w y n u r z a  n a d z i e ­
j ę ,  iż r z ąd  f r ancuzki  n i e  b ę d z i e  d łu że j  o w y m  
S zw a j ca ro m  płaci ł  per tsyi  r e f o r m o  w e j ,  p r z y ­
r z e c z o n e j  im t r ak ta t em z a w a r t y m  w L u c e r n i e  
d.  22. K w ie tn i a  I S3 L- M o ż e m y  w tej  m i e r z e  
z a sp ok o i ć  a u t o r a  w s p o m n i o n e g o  a r t y ku ł u .  
W e d ł u g  p r z ep i só w  r z e c z o n e g o  t r ak t a tu , ^  w y ­
p ła t a  p e n s y i  r e fo r rn ow e j  ustaje  d la  ka żd e go  
Szwajca ra ,  w c h o d z ą c e g o  w ob c ą  s ł uż b ę ,  a f o r ­
m a l n o ś c i ,  j akim ta wyp ła t a  p o d l e g a ,  z a p o b i e ­
ga j ą  w s z e lk i e m u  w tym  w zg lę d z i e  n a d u ż y c i u . "

Z b r o j o w n i ą  w T u l u z i e  z aopa t r u j ą  w z n a c z n e  
zapasy  ż y w n o ś c i ;  p rzysposab i a j ą  o r a z  su ch a r y  
o k r ę t o w e .  N ie  p o d o b n a ,  aby  te wszy s tk i e  
p r z y g o t o w a n i a  mia ły  by ć  tylko d la  a rmi i  ob- 
Serwacy jnej .

Z a  kilka dn i  s p o d z i e w a m y  s i ę  t u  p rzybyc i a  
L o r d a  D u r h a m ,  który ( jak s ł ychać )  m a  o d  r z ą ­
d u  ang i e l sk i ego  z l e c e n i a  d o  G a b i n e t u  f r anc u -  
zk i eg o  i d o  D w o r ó w  p ó ł n o c n y c h .

Z  d n i a  4.  G r u d n i a ,
M o n i t o r  dz i s ie j szy  po da j e  w e d l e  l i s t ów  

p r y w a t n y c h  z M a d r y t u  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ­
śc i :  „ M a d r y t  d .  24. tn.  z. by ł  z u p e ł n i e  s p o ­
k o j n y ,  i n i e  m i a n o  ż a d n y c h  p o b u d e k  m n i e ­
m a ć ,  ż e by  się to o d m  en i ć  m ia ło .  P r z e d  dy- 
r n i ssyą Gruza  p r o p o n o w a n o  K r ó l o w e j ,  aby  
o c h o t n i k ó w  Kr ó l ewsk i ch  w mie s i ącu  S i e r p n iu  
u j ę ty ch  u ł a s k a w i e n i e m  o b d a r z y ć  r aczy ł a .  D e ­
k re t  t e go  s i ę  do ty cz ą cy  j u ż  by ł  n a w e t  p o d p i ­
s a n y ;  ale za  p r z e d s t a w ie n i e m  I n t e n d e n t a  po-  
licyi ,  o ś w iad cza j ą ceg o ,  źe za spoko j r i o ś ć  s to l i ­
cy  w ięce j  r ę czyć  n i e  m o ż e ,  s k o r ob y  dek r e t  ten  
p r z y s z e d ł  do s k u j k u ,  zo s t a ł  z n o w u  co fn i ę ty ,  
a  w ład ze  o t r zy m a ł y  r o z k a z ,  a by  t n d a g a c y e  
p r z ec i w  o c h o t n i k o m  K ró l e w sk im ,  j a ko  p rzec iw 
z b :e g o m  g w ar d y i " da l e j  o db y w a ł y .  D n i a  24. 
ob i e g a ł y  w  s to l i cy  pog ło sk i  o  z a b u r z e n i a c h  
w  W a ł e n c y i .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  s i ę  n i e  u d a ł o  
p r z y t ł u m ić  tarn p o w s t a n i a  w  z a ro d ac h ,  a le  n i e  
t r z eba  m u  p r ze t o  zby t  w ie l k i eg o  p r z yp i sywać  
zn ac ze n i a .  N a jw a ż n i e j s z e  d o n i e s i e n i a  k o re ­

s p o n d e n t a  n a s z e g o  d o ty c zą  s i ę  t ych  m ę ż ó w ,  
k t ó r y c h  r ząd  w o s t am ic h  czasach ,  w e z w a ł  do 
u r z ę d ó w .  Z a r co  de l  V a l l e ,  n o w y  Min is t e r  
w o j n y ,  na jś c i ś l e j s zym jes t  p r zy j ac i e l em M ar k i ­
za  las A ma r i l l a s .  G d y  M ar k i z  w  r. 1320.  za 
c z a só w  r z ą d u  k on s t y tu cy j n e g o  za w ia d o w a ł  w y ­
d z i a ł e m  w o j n y ,  m i a n o w a ł  011 Z a r c a  de l  V a l l ę  
G e n e r a l n y m  Sek re t a r z em  min is t e r s twa  sw eg o .  
P ó źn i e j  z o s t a ł  Z a rc o  w y n ie s i o n y  n a  g o d n o ś ć  
Po s ł a  h i s zp ań sk i e g o  w N e a p o l u ;  ale los ,  k tó ­
ry  nar . tępnie  o rg a n i za cy ą  kra ju t ego spotka ł ,  
by ł  p r z y c z y n ą ,  ż e  s i ę  Z a r c o  n a  mie j s ce  u r z ę ­
d o w a n i a  swe go  n i e  uda ł .  M i a n o w a n o  go po ­
t e m  G e n e r a l n y m  K a p i t a n e m  A r r a g o n i i ,  gd z i e  
o n  wsze lako  n i e  r o z w i j a ł  na l eź y tó j  sp r ę ży s t o ­
ści p r z e c i w  p ow s t a ńco m .  O d w o ł a n y  w ięc  
s t amtąd ,  zos t a ł  p o l i t y c z n y m  Sz e f e m  Kata loni i .  
W  r. 1823 u z n a n y  za p o d e j r z a n e g o  i n i e z d o l ­
n e g o  do  o cz ysz cze n i a  s ię z  c z y n i o n y c h  sob i e  
z a r z u t ó w ,  zo s t a ł  w r,  1832- na  m o c y  d e k r e t u  
K r ó l a  z n o w u  do  łaski m o n a r sz e j  i D w o r u  p r z y ­
pu sz c z o n y .  Z a r co  del  V a l l e  na l eż a ł  p i e rwia -  
s t kowo  d o  k o r p u s u  i n ż y n i e r ó w .  W  n o w y m  
sw o i m  t e r a źn i e j s z y m  z a w od z i e  zaczął  o n  o d  
o r g a n i z o w a n i a  wy d z i a łu  wo jny  i p r z y w ró c e n i a  
s z t ab u  g e n e r a l n e g o  u t w o r z o n e g o  w  r,  j g  15. 
p r z e z  Bal l es terosa .  Of i ce ro wi e  sz t ab t en  sk ł a ­
dający w r. 1820. oświadczyl i  s i ę ,  jak w ia do ­
m o ,  za s p r a w ą  ko ns ty tuc y i .  X i ą ź ę  A r t g l o n a ,  
m i a n o w a n y  o b e c n i e  G e n e r a ł - K a p i t a n e m  G r a ­
n a d y ,  w s t ęp u j e  tu  w mie js ce  G e n e r a ł a  A b a -  
dia .  M i a n o w a n i e  10 ba rdzo  p o m y ś l n e ,  k iedy  
X ią ź ę  g o r l iw y m  jest  s t r o n n ik i e m  r e w o lu c y i  z 
r. 1820.  W  r. 1823. ska zany  na  w y g n a n i e ,  
w r. 1831.  pozyska ł  p r z e b a c z e n i e ,  a le  F e r d y ­
n a n d  V I I .  z aw sze  tak g o  s i ę  lękał ,  ź e  m u  ni- 
g d y  u r z ę d u  p u b l i c z n e g o  n i e  p o w ie r z y ł .— Maj ą  
t e r az  za m i a r  r odza j  n ie j aki  gw ard y i  m u n i c y ­
pa lne j  l u b  n a r o d o w e j  u tw o rz yć  w  Sta r e j  K a ­
styli i .  “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  3. G r u d n i a ,  

G l o b e  dz is ie j szy  w y ra ż a :  „ O s t a t n i e  w iad o ­
m oś c i  z I . i z b o n y  p r z y n o s z ą  n a m  d ru g i e  p i s mo  
H r a b i e g o  T a i p a ,  s k i e ro w a n e  do  D o n  P e d r a .  
J e s t t o  os t ry ale  h i e r o z m y ś l n y  ad re s  d o w o ­
dzący  dość  w y b i t n i e ,  że  a u to r ow i  n a  mą drośc i  
i p r z yzw o i to śc i  z b y w a ,  k tó r e  n i e o d b i c i e  są 
p o t r z e b n e ,  jeśli  w kraju p r z ez  d łu g i  czas tak 
źle r z ą d z o n y m  jak Po r t uga l i a  z n a c z n e  r e fo rm y  
u sk u t e c z n i ć  c h c e m y .  Z r e s z t ą  z bo le śc ią  s p o ­
s t r z e g a m y ,  ż e  j uż to  w P o r t u g a l i i ,  j u i t o  w H i-  
s z pan i i  j e d n a  z o b u  party i n a  j e ńc a ch  d rug i e j  
k r w aw ą  w yw ie ra  z e m s t ę ,  z p r z y c z y n y  c z e g o  
walka  w obu  kr a j ach ,  j e ś l i by  d łuże j  p o t r w a ć  
m i a ł a ,  i s to tn i e  o k r o p n y  p r zy b r a ł a b y  charakt e r .  
—  Z  P o r t ug a l i i  d o n o s z ą  , ź e  D o n  Ca r lo s  o p u ­
śc iwszy Gas te l lo  B r a n c o  d o  A l m e i d y  s i ę  uda ł ,
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ale za pew ne  na  p r ó ż n o ,  pon ie waż  G en e ra ł  
Ro d i l  na każde po ru sz e n i e  jego bacznie 
uwaźa ,“

Gazeta  M o r n i n g -  H  •* r a l  d p i sze:  „ K r ó l o ­
wa Je jmość we wszystkich swych do m ow yc h  
u rządzen iach  daje p iękny  p rzykład wszystkim 
znakomi tym osobom.  Nigdy nie trawi czasu 
na rozrywkach i z a ba w a ch ,  lecz nie będą c  
w towarzystwach,  poświęca go uży tec zny m za ­
t r ud n ie n io m  Praca pa nu j e  w pałacu Królowej ,  
a ma rno t r aw s t w o ,  p różnowanie  i zbytek są od 
n ie go  dalekie/ni .  “  Do powyższych uwag p rzy­
daje gaze ta  C o u r i e r ;  „ W i n n i ś m y  namien ić ,  
iż spoeob zna jdowania  się Kró lowej  na n a b o ­
żeństwie w Br ighton,  zwraca uwagę mieszkań 
ców.  Częs to bywa Kro lowa  w różnych ko­
śc iołach,  gdz ie  jest dobre  kazanie.  W c h o d z i  
do  kościoła w towarzystwie tylko dwóch  lo b  
rrzeeh o sob ,  aby nie czynić wrażenia.  Z a j ­
m u je  po tem miejsce w kościel e,  tak,  aby się 
niczern od innych  nie różni ł a .  P r e z y d e n t  
wielkiej'  Rzeczypospol i te j  amerykańskiej  nie 
mo ż e  z mnie jszą a r e m o n i ą  pokazać się w ka­
plicy prezbi te r / ańskie j  w W a s h i n g t o n i e ,  jak 
Królowa Wielkiej  Brytani i ,  gdy zwiedza p o ­
d o b n o  mniejszą,  a niewątpl iwie mniej,  z n a cz ą ­
cą kapl icę w Br ighton

O B  W I E S Z C Z E N I E ,  
D o m o s t w o  w W r o n k a c h  pod liczbą r 3g , 

w  R y nk u  l eżące ,  kupcowi  E phr a i m Lissak n a ­
leżące ,  ma być d r o g ą  kon iecz ne j  subbastacyr  
p rzedane .

T a x a  sądowa wynosi  2,241 fal. 25 srgr.  2 f en .  
T e r m i n a  do licytacyi wy znaczone  są 

n a  d z i e ń  12.  W r z e ś n i a  r, b . , 
n a  d z i e ń  14. L i s t o p a d a  r. b. i 
n  a  d zi e ń  14.  S t y c z n i a  18 3 4- 

O godzinie ics. przed po łudn iem.  O d b y w a ć  
się będą w Iz b ie  s t ron tutejszego Sądu  Z ie m ia ń ­
skiego przez Sędz iego  Sądu  Z ie miańsk iego  
H e l l m u th .  Chę ć  kupienia mający wzywają 
s i ę  n in ie j sze /n ,  aby się n a  t e rminach  w y m ie ­
n i o n y c h  stawil i ,  z  warun kam i  obzna jmi l i ,  i li- 
cyta swoje do  p ro to k o ł u  podal i .  P rzyb ic ie  
nas tąpi  na  rzecz  najwięcej; dającego ,  j eżel i  
p rzeszkody  p raw ne  nie  zajdą.

Z ar az em  zapozywają  się sukcessorówie U r ,  
W i n c e n t e g o  Swinarskiego, .  dla których w księ 
dze  hyp o tyc zne j  g ru n tu  rra subhas tacyą p o d a ­
n e g o  w Rubr yce  I I I .  Nr.  3. 1450 tal. z prowi-  
zyami  zapi sane s ą ,  aby  się w t e rminach  p o ­
wyższych zgłosili  i praw swych dopi lnowal i ,  
w  razie a lb owi em przec iw nym  nietylko p rzy­
bicie na  rzecz najwięcej  dającego nastąpi ,  lecz 
także po z łożeniu są do w e m  s u m m y  k u p n a ,

wymazanie  wszystkich in tabu lo wany ch  su m m ,  
nawet  wypada jący ch ,  a mianowicie  ostatnich 
bez pot rzeby z łożen ia  w tej mie rze  d o k u m e n ­
tów na nie wystawionych ,  na ka za nem  zos tanie.  

P o z n a ń ,  dn ia  6. Czerwca 1833-
Królewsko  - Pruski Sąti Ziemiański .  
P A T E N  I S U B H A s i ' A E Y J N Y .

G r u n t  do ęK aro la  ErnanueJ la  i J o a n n y  Ka­
rol iny ma łżonków W o l l e  należący ,  w Swarzę ­
dzu  pod Nr.  5. p o ł o ż on y ,  sądownie  na  Tal .  216 
sgr.  7 fen.  6 o ta x ow a ny ,  w t e rmin ie  

d n i a  12.  M a r c a  1 8 3 4 -  
zrana  o 10. g o d z i n ie  w Izb ie  inst rukcyjnej  tu­
tejszego Sądu  Z iemiańsk iego p rzed Ur.  L o ef -  
f ler Assesso re tn  Na jwyższego  Sadu Appel l a -  
cyjnego d rogą  exe kuc y j ną  więcej  dającemu ma  
być sp rzedany.  O c h o t ę  kupien ia  mający i do 
posiadania zdolni  wzywają się aby na t e rmin ie  
się stawili ob zn a jm ie n i ,  iż przybic ie  dla naj ­
więcej  dającego nas tąpi ,  jeżeli  przeszkody p ra ­
w n e  nie zajdą,

Tax a  i warunk i  w Reg is t r a turze  naszej  p r ze j ­
r za n e  być m ogą .

P o z n a ń ,  dnia 14. L i s top ad a  1S33-
Król.  Pruski  Sąd Ziemiański .

Kape lusze  i czepki  najnowszego  gus tu  w ta­
nich cenach ofiaruje

G n ie z n o , S e y  f r i e d .
S ło w ia n k i  Nro.  373.

D o n i e s i e n i e  h a n d l  o w e .
Świeży kawiar astrachański,
Elbfągskie m in o g i ,  
w ęd z o n y  łosoś reński i 
m a ry n o w a n y  łosoś  o t r zy m ał

J. U e r d p r b e r .
■ ^ L U S - Ł i  "  1 .'i. '- '" " '. '.1- * . - . ' . J . I . .  ' ' '  ■

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  9. Grudnia 1833-

Ł ą d  e m r Tal. igr. fen. Tal. <gr. fen.
Pszenica .  . I 28 9 i 1 11 3
Zyto1 . . . 4 - I —
Jęczmień wielki — 27 6 - — 25 —
Jęczmień mały — 27 5 - —- 21 3
Owies . . . — 2 3’ 9 - — 20 5
Groch ,  . . I 23 9 - 1 13 9

W o d ą : Tal, śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała); 2 2 & i I 22 6
Zyto  . .  . I 7 6 - I 3 9
Jęczmień wielki — — — - —
Ję cz m ie ń  mały — — —■ - — — _
Owies . .  . — 22 6 ' - _ _ _
Groch . . . — — — __ __ _
Kcpa słomy 8 — - 7 — —
Cetnar siana . 1 5 — - 20 —


